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Rynek Drzewny: Rok XI. Rynek Budowlany: Rok II.
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Zakupujemy stale »
k ażd ą  i l o ś ć  drzewa kopalnianego 
o ra z  całe drzewostany.

Z jednoczone To w. P rzem ysłu  D rzew nego

Wschód S. A., Katowice
biuro takupui

Bydgoszcz, ul. Krakowska 4, tel. 1762 
oooooooooooooooocaooooooaoaooooooooooooo
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Stary Rynek 8. Telefony 3324, 3315, 3238, 3353, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty, pedzle, szczotki, 
oliwy smary I tłuszcze do ma­
szyn, Benzyna Benzol Nafta. 33

MESSER, RHINOW i S -ka
TARTAKI PAROWE -  HEBLARNIE -  ZAKŁADY SZPONTOWNICZE
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IPoznafists S iiłk a  Drzewna T.
P o z n a ń )  i w .  M a r c in  5 2 /5 3  

p o l e c a  w s z e lk i e  g a tu n k i  m a t e r j a ł ó w  
s to la r sk ic h ,  b u d o w la n y c h  i kantów ki  

z e  s w o i c h  s k ł a d n ic :
w Poznaniu, ul. Głogowska 109/110, Gnieźnie , Powidzu, No- 
wejwsipow.5trzelno, Kruszwicy, ^rodzie, Swarzędzu, Wrześni, 

Inowrocławiu, Rawiczu, Gąsawie i Pleszewie. 1
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Do natychmiastowej dostawy potrsebulei
1-2 was. szprych dębowych I ki. suchych do cięż­

kich wozów
1-2 was. dręsdw brzozowych na dyszle — świeże 
1-2 was. Olszyny suchej 30, 40, 65 i 80 mm. grubą

dęski i bale dębowe, jesionowe, grabowe i topolowe 
partję okrągłych dębów i jesionów. 41

K. Suligowskj, handel drzewa użytkowego
BYDGOSZCZ. Chodkiewicza 30. telef. 1264.

Popierajcie firmy oatassaJace
s ic
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Lasgo'fefe Sp.  Akc. dla Przem ys łu  2  
i Handlu D r z e w n e g o  5

w Fordonie n.W. §
s p r z e d a j e  537 ®

sosnowy materiał stolarski 3i budowlany w i lośc iach wagonowych.  ^

: Ca. 1.500 m3 sosny I—III
* przeważnie l ki. i

! ca. 500 m3 świerka i brzozy
4 do sprzedaży z wolnej ręki. Odległość
t. od stacji kolejowej Turzno i Rychnowo
■ 238 ca. 3 kim. Oferty przyjmuje:

l l in i i  H W i  Glinowo p.Tmo pow.Im

i sosu. i
głównie jednakże sosnowe kupuje stale 

A R T H U R  A R E N D , tartak parow y B yd goszcz , B łon ia  5
28 Telefon 1359

POOOOOOOOOOCOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO  
§ Potrzebuję zaraz w ładunkach wagonow.
o d e s k i  i b a l e  l i p o w e  oraz g r a b o w e

również 2 wagony suchych, dębowych 
szprych, pomiaru cali reńskich  2 x 3 “ długie; 
przednie  od 18 cale wzwyż, tylne od 23 cale wzwyż. 

Wojciech Paetz  — Skład d rz eu a  P o z n a ń ,
11 Przemysłowa 28b.
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Specjalna papa asfa ltow a „KORIOLIT“ 
do krycia dachów

wolna od smoły i bezwonna, nie wymaga smołowania tak po 
ukończeniu pokrycia, ani konserwacji i naprawy przez długie 
lata. „K0RI0L1T" jes t odpornym na ogień przenośny i n a ­
daje się do krycia budynKÓw wszelkiego rodzaju także sta- 
rogontowych — „KORIOLIT" wypada taniej od podwójnego 
krycia zwykłą papą dachcwą, dając ponadto pokrycie trwalsze 
i ładniejsze, gdyż ma kolor blachy ocynk. „KORIOLIT11 

dostarcza wyłączny reprezen tan t

JA T E H JA Ł  BUDOWLANY" I .  A., Poznań,  Sew. Mie lżyńskiego 23
Telefon 2976 i 3874. [35

O d d z i a ł  w  B y d g o s z c z y  u l .  F l o r j a n a  8 ,  t e l ,  2 0 1 8  
„  w  T o r u n i u  u l .  Ż e g l a r s k a  2 7 ,  t e l e f o n  6 4 3  

Biuro Sprz. w  G r u d z i ą d z u ,  u l .  O g r o d o w a  2 3 ,  t e l .  9 5 0

P. in. „ K o r i o l i t "  nabyła Dyrekcja Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu w ilości przeszło 15 tysięcy mkw.

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  —  S ło w a ck ieg o  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz

T grłżki nnrnw p* C i e r p i c e  p r z y  T o r u n i u  l a r i a K I  parowe. O s i e c z n o ,  powiat S tarogard

Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n t o w n i c z e  
N l a t e r j a ł  t a r t y ,  k a n t ó w k a ,  s z a l ó w k a  

26 S p e c j a l n o ś ć  : p o d k ła d y  k o l e j o w e  i s l e e p r y

M A M Y  N A  S K Ł A D Z I E :
T a b e l ę  k u b i c z n ą  na drzewo okrągłe, rżnięte  

i ciosane H. K o rm a n a  — w cenie 6,- zł za egzempl. 
T a b e l ę  k u b i c z n ą  miary metrycznej dla  drzewa 

okrągłego W. K arp ińsk iego  — w cenie 1,- zl zaegz. 
„ D a w n e  s p o r y  o  w ł a s n o ś ć  i s ł u ż e b n o ś c i  

w T a t r a c h "  M. A .L ib e rak a  - w cen.0,50zł za egz. 
„ D ą b r o w y  B i a  ł o  w  i e  ż y "  J .  P a c z o sk ie g o  — 

w cenie 1,— złoty za egzemplarz.
„ L u ź n e  k a r t k i "  Z. H ry n ie w iec k ie g o  — 

w cenie 1,50 złoty za egzemplarz.
„ Z n a c z e n i e  p o c h o d z e n i a  n a s i o n  w  g o ­

s p o d a r s t w i e  l e ś n e m "  H. W yrw ińsk iego  — 
w cenie 2,— złote za egzemplarz. 

„ K r ó t k i z a r y s  n a u k i  o  p o m i a r z e  drzew idrze- 
wostanów“ W. A. Ł u czk iew icza  - w cenie 5,- zł 
za egz.

„ R o k  m y ś l i w e g o "  K o rs a k a  - w cenie 18,- zł za egz
„ Ł o w i e c t w o "  podręcznik dla szkół leśnych i ro ln i­

czych S z to l c m a n a  — w ceni 3,— zł za egzempl.

„ P o l u j ą c ą  P a n i ”  W. J .  P o łc z y ń s k ie g o  — 
dla leśników po zniżonej cenie 3,— zł za egz. 

„ C ele ,  z a s a d y  i r o d z a j e  d o ś w i a d c z a l n .  u ż y t ­
k o w e g o "  F. B o n a se w ic z a  — w cenie 1,50 za egz. 

„ W y r i b k a  d r e w n a ”  F. B o n a se w ic z a  — 
w cenie 2,— złote za egzemplarz.

„ K s ią ż k ę  a d r e s o w ą  niem ieckiego przemysłu 
drzewn. r. 1926“ — w cen ie  40,— zł za egzempl 

„ D a r z  B ó r “ kalendarz leśny na r. 1929, Przeglądu 
Leśniczego i Rynku Drzew. - w cen ie  4,25 zł za egz. 

„ K a l e n d a r z  M y ś l iw s k i"  na rok 1929 J .  Ejs- 
m o n d a  —  w cenie 6 , —  złotych z j  egzem plarz . 

„ Z a r y s  m i e r n i c t w a  e l e m e n t a r n e g o "  W. A.
Ł u czk iew icza  w cen ie  3,80 za 1 egz. 

„ K a l e n d a r z  L eśn y  I n f o r m a c y j n y "  na rok 1929, 
Zw. Leśn. Polskich oddział Wileński.

„ S ł o w n i k  L e ś n i c z y "  część I. polsko -niem., 
f ranc .-angl., cena  4,— zł, część 11. franc.-polska, 
angl -polska, niem.-polska cena  6,— zł.

„ M e t o d y k a  N a u c z a n i a "  Makroskopowego Roz­
poznawania drewna F. B o n a se w ic z a  w cenie 
1,20 zł za egz.

„ K w e s t j a  D r z e w n a  w  P o l s c e "  Inż. B a r a ń ­
sk ie g o  — w cenie 8,— zł.

„A. P r o o f  Of U t i l i s i n g "  The Armonographical 
Method In Teaching Of Indentification Of Wood 
F. B o n a s e w i c z a — w cenie 3 ,— zł. za egzempl. 

„ P r a w o  Ł o w i e c k i e "  Dr. W. Kałuskiego cena 2,- zl 
, , E s t e t y k a  L o w i e - t w a "  Wł Jan ta  Połczyńskiego 

w cenie  2,— zł.
„ L a s y  i L e ś n i c t w o  w  P o l s c e "  J. Miklaszew­

skiego — cena 48 zł.
„Św . E u s t a c h y "  Wł. Jan ta  Połczyńskiego w c e ­

nie 3,— zl.

M n i i i i t t .  P u t f u  Leśniczego I Rynku D rzew nego
Telefon 1820 — P O Z N A N  — W. Garbary 20

k
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RYNEK DRZEWNY 
1 BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY OR GAN ZWIĄZKU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R ZEWN YCH W POZ N A N I U  

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Rynek Drzewny s Rek XI. Wychodzi w poniedziałki, Środy I piątki, Rynek Budowlany* Rok II.

PRZEDPŁATA na m arzec  1929 roku wynoali w P oznan iu  : 
przy o d b iorze  w ek spedycji i 6,00 z ło te . Na p o c z - ; 
la c h  6,45 z io te . Pod op ask ę w prost z e k sp e d y c ji;  
w kraju I w w o ln em  m ie śc ie  Gdańskui 7,50 z ło te . Pod ; 
opaskę za gran icę  (o p rócz  G dańska)i 8,00 z ło tych . Nu- ; 
mer p ojed ynczy k o sz tu je  i w P oznan iu  w E k sp ed ycji;  
50 groszy . Z p rzesy łkę p o czto w ą  w kraju I w w ol- *, 
nem  m ie śc ie  G dańsku 60 groszy . Z agranicę 70 groszy , ;

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  I E k s p e d r c i a
; JG Ł O iZ tM A i ia  te s s te m i 0 gr. od  m ie jsca  m ilim etr

„ u   ............................................._  -(s tr o n a  cz te ro ła m o w a ). W t e k ś c ie  zaś lub przed  tek s-
„RVNKU D R Z E W N EG O  1 BUD OW LA NEGO '< ; l l m , S5 gr. od m le lsca  m ilim etr, (stron a  dw ulam ow a)
P o z n a ń  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le ło n u  1820 ;OGŁOSZENIAi Z tabelkam i o 30 p ro ce n t w ięc e j . Przy

r tP I  1 K A R N IA . : w ięk szych  I k ilkakrotnych  o g ło sz . s to sow n y  je s t rabat.
D K U r w A K I N l H !  ; D ] a  p o 5 Z u j , u j .  p o ia d przy jed n orazow esn  o g ło szen iu

P o z n a ń .  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fo n u  3406. : J() prIy d w u razow em  40 proc. 1 przy trzyrazo-
K onta b le i ę c e i  P K. O. 206377 — Bank H andlow y w : w em  ao p roc., rabatu. — Każda now a podw yżka s b o -
W a r s z a w i e  O d d z .  w  P oznan iu  — Bank P r zem ysłow ców  ; w | ł l u je  w szy stk ie  ju t p rzyjęte  o g ło sze n ia  od dnia 
P o z n a ń  —  B a n k  P ozn . Z lem stw a K redyt, w P oznan iu . • _  Im jany ce n  b ez  u p rzed n iego  zaw iad om ien ia . —

Przedruk  dozwolony tylko z* podeniem  źródt* (Rynek Drzewny i Budowlany w Poznaniu).

Po walnem zebraniu.
W num erze dzisiejszym pism a naszego na in- 

nem  miejscu podajemy os ta tn ią  część spraw ozdania 
z walnego z e b r a n i a  członków poznańskiego Związ­
ku Przemysłowców Drzewnych.

Uważamy zatem za właścwe poświęcić nasze 
uwagi całokształtowi odbytego zebrania  oraz w y­
ciągnąć zeń pewne wnioski, które służyć nam  będą 
do kom entarzy  w m aterji  zdefinjowania pojęcia 
Związku, jako  insty tucji społeczno - zawodowej, 
opartej na zasadach pryw atnych, gospodarczych 
i moralnych.

Bilans spostrzeżeń, jak spodziewaliśmy się, 
w ykazał saldo dodatnie w sensie m oralnym . Cho­
ciaż nie trudno  stwierdzić, że w alne zebranie nie 
było pozbawione pewnych przykrych  momentów, 
wywołanych z atmosfery, nasyconej rozbieżnością 
zdań, co do kwestji postępow ania w w yborach k a n ­
dydata  do Izby Przemysłowo - Handlowej w P ozna­
niu, kwestji ostatecznie szczęśliwie zlikwidowanej, 
— to jednak, patrząc  z góry na  całość udziału  ze­
branych  w dyskusjach  nad spraw am i organizacyj­
nemu w ysuniętych  na  porządek dzienny obrad, nie 
m ożna nie stwierdzić, iż udział ten był dalszym 
w yrazem  w spółpracy członków Związku z zarzą- 
dem.

Nad faktem  tym  roztaczać się szerzej jest rze­
czą zbyteczną, bowiem jego znaczenie dla procesu 
osiągania sukcesów w sensie ekonomicznym, jest 
w iadom e każdemu, w ypada tylko nadmienić, że 
skalą realnej współpracy członków można mierzyć 
poziom inteligencji i w yrobienia zm ysłu kolekty­
wizmu w środowisku zrzeszenia.

Nic tak  nie odbiega od rozsądku  a zbliża się 
do paradoksu , jak twierdzenie, że jednostka, nie 
b iorąca udziału wr ru ch u  korporatyw nym , a idąca 
po linji zasady: laisser faire — laisser passer, jest 
w7 możności sam oistnie dotrzeć do wytkniętego celu, 
jaki w danym  w ypadku  występuje w7 formie zaspo­
kojenia różnorodnych potrzeb przem ysłu  drzew ­
nego.

Otóż te potrzeby, wyrażóne w7 odnośnych po­
s tu la tach , a k tórych większość do dziś dnia  czeka 
załatw ienia, głównie z przyczyn n a tu ry  ogólno - go­

spodarczej, w ym agają  zbiorowego wvsiłku, celem 
wywalczenia posłuchu w  sferach m iarodajnych  i w 
m iarę możności, przyczynić się do ich zaspokojenia.

Inicjatywę jednostki, wzgl. k ilku  jednostek, 
nie s tanow iących związku, albo innej formy zrze­
szenia, choćby one zajmowały wybitne położenie w 
przemyśle drzewnym, gdy są z tych lub owych 
przyczyn poza gran icam i organizacji, — paraliżuje 
b rak  zasadniczego w a ru n k u  — czynnika, reprezen­
tującego in teresy  odnośnej dziedziny.

Jak  już wspom nieliśmy na  wstępie, poznański 
Związek, a  zatem organizacja, posiadająca  ów czyn­
nik reprezentacyjny, jest oparty  m. i. n a  zasadach 
praw nych, czyli jego życie organizacyjne podpo­
rządkow uje się pewnej regule w formie s ta tu tu ,  
opracowanego przez Związek i zarejstrow anego są ­
downie.

Na om aw ianem  w7alnem  zebraniu, dyskusja  
w' sprawie przyjęcia nowego s ta tu tu  zm ierzała w 
k ie ru n k u  rozpatrzenia poszczególnych jego p u n k ­
tów.

Jest to objaw, k tó ry  akcentu je  zainteresow anie 
członków konsty tuc ją  sam orządu  organizacji i jako 
tak i należy powutać z uznaniem . Wreszcie sp raw a 
kredytu. Zebrani mieli sposobność w ysłuchać prze­
m ów ienia p .dvr. Doermana, dotyczące zasad uzys­
k an ia  k redy tu  w Polskim  B anku  H andlow ym  pod 
zastaw7 d rew na w B. G. Kr. Mówca wyraźnie pod­
kreślił, że z k redy tu  będą mogli korzystać tylko 
członkowie Związku, a więc przynależni do orga­
nizacji drzewnej, dającej m ora lną  rękojmię, ze 
członkowie, k tó rym  udziela się kredytu, nie zawio- 
dą zaufania  wierzyciela.

Ta ro la  Związku - pośredn ika i moralnego zv- 
r a n ta  podnosi jego znaczenie tak  w7 łonie zrzesze­
n ia  w sensie chociażby tylko opinjodaw7c -  jak  i na- 
zewnatrz, jako organizacji, k tó ra  wyłącznie posiada 
wpłvw na  kwestję f inansow ania  przem ysłu drzew7- 
nego i której głos w sferach finansowych znajduje 
należyty  posłuch. .

S tąd dochodzimy prostą  drogą do wniosku, ze 
Związek poznański, powstały nakazem  życia prze­
m ysłu  drzewnego Wielkopolski, jest czynnikiem o
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tyle niezbędnym, o ile interesy tej dziedziny w y­
m agają koordynacji w jednej instytucji, m ia roda j­
nej we wszystkich kwestjach, dotyczących tego 
przem ysłu w rejonie działania  Związku. Ustawicz­
na em anacja  potrzeb zawodowo - gospodarczych, 
oraz ich przekształcenia, co łącznie jest wypływem 
rozwoju przem ysłu drzewnego, jak  też procesu, do- 
konywujących się ewolucyj na  terenie życia gospo­
darczego kraju , zna jdu ją  poparcie i zaspokojenie w 
zrzeszeniu branżowem, dlatego zasady ekonomicz­
ne w skazu ją  na  organizacje zawodowe, jako na  je ­
dyny środek w alki o byt i rozwój dziedzin gospo­
darczych i dlatego w spółpraca związkowa posiada 
tak  niezmierne znaczenie dla dobra zain teresow a­
nych.

Budowa domów ze stali.
Kiedy w swoim czasie Ameryka, a w ślad za 

n ią  Anglja jęły rozszerzać stosowanie stali jako ma- 
te rja łu  zasadniczego w budownictwie — był to krok 
przełomowy w nowoczesnej architekturze. Trudno 
bowiem było pokonać uprzedzenie, przypisujące s ta ­
li w opinji ogółu te właściwości, jakie w łaśnie n a j­
mniej godzą się z pojęciem t. zw. „przytulnego k ą ­
ta". Stal jest tw arda  i z im na i w sam em  swem 
określeniu  m a coś kanciastego, ostrego, odpychają­
cego. Jak  usłać z takiego tworzywa gniazdko, moż­
liwe do zam ieszkania?

W ybitni specjaliści nie zrażali się jednak  tym  
szkopułem, m ając na  względzie bezsporną wartość 
stali, jako pierwszorzędnego budulca  o niezastąpio­
nych zaletach i przymiotach. Zawodowcom przy­
szło z pomocą życie, prące k u  przyspieszeniu tem pa 
we wszystkich poczynaniach. Nie m am y czasu na 
długie wyczekiwania, an i cierpliwości n a  przewle­
kłe procesy. M usimy działać szybko, spraw nie 
i wydatnie. Podróżujem y błyskawicznie, porozu­
m iew am y się doraźnie, d ruku jem y  n a  rotacyjnych 
maszynach, fabryku jem y wszystko masowo, przy 
pomocy wielokonnych silników, z ograniczeniem do 
m in im um  drogiej i powolnej p racy  ręcznej. Gorącz­
ka  czynu, zaw rotny  w ir wysiłków i zabiegów, go­
nitwa, wyścig, głód rekordów! Czyż więc m ożna się 
dziwić, że w tej dobie powszechnej mechanizacji, 
zdążającej do uproszczenia i skrócenia wszelkiej 
wytwórczości, również i budownictwo sięgnęło do 
nowych metod, mających na  celu ideał prostoty 
i szybkości w ykonania . Tak to narodziła  się myśl 
budow ania  domów ze stali, k tó ra  odrazu się przy­
jęła i znalazła  w Ameryce szerokie zastosowanie.

Przyglądając  się żywiołowemu rozwojowi bu­
dow nictwa stalowego w ojczyźnie dolara, m usim y 
zadać sobie pytanie: czy ten rodzaj a rch i tek tu ry  nie 
dałby się przeszczepić na  polską ziemię. Po do- 
k ładnem  rozważeniu przedm iotu  odpowiedź w ypa­
da twierdząco.

Domy stalowe dzielą się na dwa rodzaje; takie, 
k tóre m ają  tylko szkielet ze stali i domy o pełnej 
konstrukcji,  n a  całej powierzchni opancerzone. Jed­
ne i drugie odpow iadają  w szystkim  w arunkom  mie- 
szkalności na  rów ni z budynkam i, wzniesionemi 
z cegły. Domy szkieletowe — jak  sam a nazw a 
wskazuje — m ają  jedynie „kościec", związany z szyn 
stalowych odpowiednich przekrojów, a przestrzeń 
pomiędzy przerzu tn iam i i słupam i wypełniają do­
wolnego rodzaju  wstawki, ujęte w specjalne ramy. 
W staw ki te — zależnie od przeznaczenia budynku 
— m ogą być m urow ane z cegły, albo też zrobione 
z betonu czy innych płyt pokrewnego typu. W szyst­
kie części składowe takiego domu mogą być fabry­

kowane masowo i na miejscu budowy odbywa się 
jedynie m ontaż fragmentów w jedną całość.

„kolski Przem yśl Budowlany".
(D okończenie nastąpi).

Walne zsbianie  u ło n k ó w  Zw. Przem. Drz. w Poznaniu.
(Dokończenie).

Po omówieniu pokrótce przez p. Prezesa obec­
nej sytuacji w przemyśle drzew nym  (o której pan 
Bystrzycki udzielił wyczerpujących informacyj na 
łam ach „R. D. i B.“ w  num erze 11), przystąpiono 
do ostatniego p u n k tu  porządku dziennego obrad — 
wolne głosy.

Na wstępie p. dyr. Leitgeber, poruszając sp ra ­
wę ostatn ich  wyborów do Izby Przemysłowo - H an ­
dlowej w Poznaniu, sprzeciwił się załatw ieniu  tej 
spraw y przez zarząd, uważając, że zarząd nie miał 
p raw a us tanaw iać  osoby kandydata ,  a powinien 
kierować się wolą zebrania  w tym  względzie.

\Y odpowiedzi na to prezes Bystrzycki w yja­
śnił przebieg pertrak tacyj, udowodniając zupełnie 
popraw ne stanowisko zarządu, k tóry  kierował się 
tylko wolą członków na osta tn iem  posiedzeniu, ja ­
kie odbyło się w dniu  31 października roku  ub., na 
k tórem  jednogłośnie desygnowano na  k andyda ta  do 
Izby Przemysłowo - Handlowej prezesa Związku 
względnie p. Potockiego.

Pozatem  w przededniu wyborów p. Prezes 
jeszcze raz zasiągał zdania  k ilku  członków, co do 
zm iany kandydatu ry , wreszcie, kierując się m oty­
w am i lojalności, zaprosił n a  konferencję p. dyr. 
Leitgebera, który w konkluzji żadnych zarzutów 
przeciw p. Potocznemu nie mógł utrzym ać.

P. Potoczny przedstawił fo rm alną i p raw ną  
stronę wyborów do Izby P.-H. Mówca ze s ta tu tem  
w ręku  wykazał, że obrady zebrania  były formalne. 
Co do porządku  obrad, to ten nie potrzebował być 
ogłoszony, gdyż s ta tu t  Związku w odniesieniu do 
zebrań zwyczajnych, tego nie przewiduje.

W szczególności zarząd niebył w możności na ­
przód ogłosić porządku dziennego, nie wiedząc, ja ­
kie refera ty  wygłoszą goście z W arszawy, oraz w 
jak iem  s tad jum  będzie w tym dn iu  spraw a wybo­
rów do Izby Przem.-Handl.

Co do samej uchwały, to nic nieformalnego nie 
można jej zarzucić, gdyż była powzięta jednogłoś­
nie, czego n ik t nie może zaprzeczyć. Żałować na le­
ży, iż solidarność i jednomyślność, jakie cechowały 
dotychczas wszelkie prace Związku, nie zostały re­
spektowane i usiłowano je podważyć.

W końcu p. Potoczny zaznaczył, że jeśli regu la ­
min przewiduje, że związki m ają  prawo wyboru do 
Izby Przem.-Handl., to m a on na myśli, że zain te­
resowane zrzeszenia będą w ysuw ały na kandydatów  
tak ich  ludzi, którzy w nich pracują , a wychodząc 
z tego przeświadczenia, dziwnem się m usi w ydać 
ubieganie się o m an d a t osób, które, aczkolwiek n a ­
leżą do Związku, czynnego udzia łu  w życiu jego nie 
biorą.

Na tern p. Potoczny zakończył wyjaśnienie 
s trony praw nej wyborów oraz uwagi w tej materji.

Nawiązując do powyższego, p. Kaliszewski za­
znaczył, że wybór p. Pot. został dokonany za ogólną 
zgodą i wyraził żal, iż przedmówca zrezygnował z 
przysługującego m u  m andatu .  Również p. U rbań ­
ski zwrócił uwagę, że rozdźwięk nie powinien był 
mieć miejsca, przytem  podkreślił, że zarząd pracuje 
w interesie i d la dobra członków Związku, poczem 
postawił wniosek, aby zebranie w uznan iu  pracy 
zarządu wyraziło m u  pełne zaufanie, za co p. Pre-
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zes Z w ią z k u  w  im ie n iu  za rządu  z ło ży ł ze b ra n ym  
p o dz ięko w an ie .

W  sp ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  c z ło n k ó w  do G ie łd y  
D rze w n e j w  Bydgoszczy, p. B y s trz y c k i p rze czy ta ł 
p ism o  G ie łd y , k tó re  zaprasza  p rze m ys ło w có w  i  k u p ­
ców d rz e w n y c h  do za p is y w a n ia  się na  je j cz ło n kó w . 
W  te j k w e s tii n ie  pow z ię to  k o n k re tn e j re z o lu c ji, 
u ja w n ia ła  się je d n a k  te n d e n c ja  p rz y c h y ln a  i w y ra ­
żono zdan ie , że b y ło b y  rzeczą w skazaną  pozos taw ić  
tę sp raw ę in ic ja ty w ie  in d y w id u a ln e j.

Na te rn  po rządek d z ie n n y  zosta ł w ycze rp a n y  
i p. Prezes, d z ię k u ją c  gośc iom  i  cz ło n ko m  za u d z ia ł 
w  obradach , z a m k n ą ł w a ln e  zebran ie .

Stosunek między sortymentem kloców 
a sortymentem materjałów tartych.

(Dokończenie).
O trzym a n e  p rocen tow e  dane z o b lic ze n ia  k u ­

b a tu ry  su row ca , p o zw a la ją  u s ta lić  s tosunek p ro ce n ­
to w y  do m a te r ja łó w  ta r ty c h , za pom ocą d z ie le n ia  
przez o g ó ln y  p ro ce n t o trz y m a n y c h  m a te r ja łó w  ta r ­
ty ch .

P rz y jm u ją c , że p ro ce n t ten  w y n o s i 59, o trz y ­
m a m y :

Iość desek 10“  0,737o
„  9“  12,707,,
„ 8“ 15,207,,
„  7“  11,907,

pon iże j 7“  59,477»
100 %

W obec tego ilo ść  u zyska n ych  desek o 7“  szero­
kośc i i w yże j, o k re ś la  się d la  danego s o rty m e n tu  
na  o ko ło  40,53 7„5 dane te d a ją  nam  m ożność sądzić, 
ja k ie j szerokości desek p o w in n o  się w ym a g a ć  z d a ­
nego s o r ty m e n tu  su row ca .

Na tem  m ie js c u  n a le ży  w sp o m n ie ć  o ró żn ica ch , 
ja k ie  zachodzą w  za p o trze b o w a n iu  na  ry n k u  szero­
k ic h  w y m ia ró w  i  m o ż liw o ś c i ic h  o trz y m a n ia  z c ie n ­
k iego  d re w n a  w  c e n tra ln y c h  re jo n a ch . Z a p o trze ­
bow an ie  na szerok ie  w y m ia ry  znaczn ie  p rzew yższa  
tę m oż liw ość .

Jesteśm y zdan ia , że ta o ko liczność  uzasadn ia  
się o p ie ra n ie m  się p ra c  b u d o w la n y c h  na d a w n ych  
przep isach , w  k tó ry c h  w skazane  są szerok ie  desk i. 
B io rą c  pod uw agę, że te p rze p isy  b u d o w la n e  o p ra ­
cow ane za s ta ły  w  18(59 ro k u  i, że od tego czasu do 
dziś —  s o rty m e n t d re w n a  znaczn ie  się z m ie n ił w  
k ie ru n k u  zm n ie jsze n ia  się jego ś re d n ic y  — kon iecz- 
nem  jest, p rz y  s ta n d a ry z a c ji m a te r ja łó w  ta r ty c h , 
u w z g lę d n ić  te zm ia n y , u z g a d n ia ją c  za po trzebo w a­
n ie  r y n k u  z m o ż liw o ś c ia m i su ro w co w e m i. Jako  
p rz y k ła d , n ie ch  p o s łu ży  zm n ie jszen ie  się szerokośc i 
m a te r ja łó w  e ksp o rto w ych , k tó re  w  o s ta tn ic h  cza­
sach się spostrzega.

W  procesie  o b lic z a n ia  da n ych , z a w a rty c h  w  
ta b lic y , m ożna  b y ło  spostrzec pew ne re g u ły  p ra w ­
ne, o k tó ry c h  u w a ża m y  za w skazane  w spom n ieć .

I ta k , gdy  w e źm ie m y  c y fr y  ś redn ie  i o d p o w ia ­
da jące  im  m a k s y m a ln e  szerokośc i desek, o trz y m a ­
m y  następu jące  c y fry :

Ś redn ica  k lo c a : M a k s y m a ln a  szerokość
desek:

22 cm  5“
25 „  6“
28 „  7“
31 „  8“
35 „  9“
38 „  10“

Ł a tw o  spostrzec, że ten  w z a je m n y  s tosunek 
może być u ję ty  ró w n a n ie m  w  n a s tę p u ją ce j pos tac i:

oooooooaoooooceeaoooooooooooooeooooooooooo

!  Świerkowy, olchowy, dębowy ’ j
materiał (ekre9laki> kupuje stale

|  KRBEU & PRIBYL, skład drewa CESKA TREB0VA CECHY 
ot roooessaoooooooooaoooaooooooooaooooooooooó

b = 2 d -  2, gdzie  b oznacza szerokość desk i w  
ca lach  d k l o c a  w  c e n tym e tra ch . W y n ik  ten  po­
z w a la  n a m  szybko  o r je n to w a ć  się ja k a , n a jw ię ksza , 
szerokość desk i możę być o trz y m a n a  z te j lu b  in n e j 
w ie lk o ś c i ś re d n ic y  k loca .

Jeże li z m o d y fik u je m y  to  ró w n a n ie , to  o trz y -
b X 2 . .  . , . .

m a m y  d =  Na pod s ta w ie  tego ró w n a n ia  m oż­

na  o r je n to w a ć  się o p o trzebne j w ie lk o ś c i ś re d n icy , 
ce lem  o trz y m a n ia  desek o sze rokośc i b. D a le j, ro z ­
p a tru ją c  o b licze n ia  d la  b ru só w , ła tw o  je s t p rze ko ­
nać się, że w yd a jn o ś ć  desek z b ru sa  b y ła  n a jw ię k ­
sza w  ty m  w y p a d k u , g d y  szerokość b ru sa  b, odpo-

b cł<(
w ia d a ła  n a s tę p u j, fo rm u łc e : gdzie  b i d są

w y ra żo n e  je d n ą  i  tą  sam ą m ia rą  d ługośc i, t. zn., 
k ie d y  p rze c ie ra n y  b ru s  p rz y jm u je  k s z ta łty  k w a d ra ­
tu , m ieszczącego się w  obw odzie  k loca .

Hm Ii puew ozow y m ateria łów  drzewnych na P. K. 
w listopadzie 1 9 2 8 1.

P.
W iększe  z a o fia ro w a n ie  d re w n a , dob ieg a jący  

do końca  te rm in  p ro w iz o r ju m , b ra k  w ia d o m o śc i 
o d a lszych  jego losach itp . o ż y w iły  ru c h  w  tra n s ­
a k c ja c h  d rz e w n y c h  z N ie m c a m i w  lis to p a d z ie  ro k u  
ub ieg łego.

Szczególne za in te re so w a n ie  w  ty m  czasie r y n ­
k ie m  n ie m ie c k im  w p ły n ę ło  w  d u ż y m  s to p n iu  na 
zm n ie jszen ie  dow ozu  d re w n a  do G dańska, gdzie 
hande l z A n g lją  u le g ł da lszem u o s ła b ie n iu . N iże j 
podana  s ta ty s ty k a  (G. U. S.) n a jle p ie j w y k a z u je  
z m ia n y  w  ru c h u  p rze w o zo w ym  d re w n a  na  P. K. P., 
ja k ie  zasz ły  w  lis to p a d z ie  w  p o ró w n a n iu  z p a źd z ie r­
n ik ie m  i p o p rz e d n ie m i m ie s ią c a m i 1928 r., o raz z 
czasokresem  1925 -1927.

P rze c ię tn ie  d z ienn ie  n a ła d o w . na  P. K . P. 
w  w agona ch  15 t. do w yw ozu zagranicę, drzew a  su ­
row ego i we w s z y s tk ic h  fa za c łi o b ró b k i ró żn ych  
s o r ty m e n tó w : w  1925 r. 438 wag., w  1927 r.
987 wag., w  1928 r. w  s ie rp n iu  - 919 wag., we w rz e ­
ś n iu  —  726 wag., w  p a ź d z ie rn ik u  —  617 w ag. i  w  l i ­
s topadzie  — (572 w ag. W  lis to p a d z ie  1927 r. n a ła - 
d u n e k  w y n o s ił 733 w ag. T a k  w ięc  p rzew óz w  o k r. 
sp raw , z m n ie js z y ł się (przeć, dz.) o 61 w ag. w  por. 
z ty m  sa m ym  czasem 1927 r.

Do w y w o z u  zag ran icę  przez G dańsk d z ienn ie  
za ładow a no  w  okres ie  s ie rp ie ń — lis to p a d  ro k u  ub .: 
s ie rp ie ń  —  154 wag., w rze s ie ń  — 109 w ag., p a źd z ie r­
n ik  _  98 w ag., lis to p a d  9(5 w ag .; lis to p a d  1927 r. 
177 wag.

Dane te m ogą s łu żyć  m ia rą  z a m ie ra n ia  eks­
p o r tu  d rzew nego v ia  G dańsk. Do w y w o z u  przez 
in n e  p u n k ty  g ra n iczn e , a w ię c  przez g ra n ice  lądow e, 
d z ie n n y  n a ła d u n e k  d re w n a  w y n o s ił:  w  s ie rp n iu  — 
765 wag., we w rz e ś n iu  617 wag., w  p a ź d z ie rn ik u  
519 wag., w  lis to p a d z ie  57(5 wag., co w  p o ró w n . z l i ­
s topadem  1927 r. (556 w ag.) p rz e d s ta w ia  zw iększe ­
nie o 20 w ag. dz ienn ie .

Do przewozu w  kraju (na P. K. P., w a g o n y  te jże 
po jem n.) przeć. dz. n a ład . d re w n a  ko p a lń ., o b ro b io -
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kopalń. nieobr. obrob.
129 333 375
124 304 275
116 292 280
132 250 . 271
123 232 270

nego i su row ego: w  1925 r. — 399 wag., w  1926 r. 
552 wag., w 1927 r. 725 wag. W  czasie s ie rp ień — 
lis topad  v. ub. na ład u n e k  p rze d s taw ia ł  się n a s tę ­
pująco:

Drewno
kopalń.

1928 r. s ie rp ień  
w rzesień  

„ paźdzrern i
„  l is topad

1927 r. l is topad
J a k  w idać , dowóz su ro w c a  do za k ła d ó w  p rze ­

m ysłow ych  w l is topadz ie  r. ub. był ty lko  n ieznacz­
nie w iększy  w por. z tym że  czasem  1927 r. C h a rak -  
te ry s ty czn em  z jaw isk iem  d la  w ew n ętrzn eg o  ii ichu  
przewozowego w dziale  d re w n a  obrobionego, jest 
u s taw iczn e  os łab ian ie  się jego do s ie rpn ia , co pozost. 
w  zw ią zk u  z t ra c ą c ą  n a  sile a k c ją  b u d o w la n ą  w 
k ra ju ,  jakko lw iek  z d rug ie j  s t ro n y  w y p a d a  n a d m ie ­
nić,' że r u c h  p rzew ozow y w  lis topadzie  r. ub. był 
w iększy  (o 18 wag. dz.), niż w  lis topadzie  1927 r., 
co ‘dowodzi o s iln ie jszym  rozw o ju  b u d o w n ic tw a  w 
ub ieg łym  sezonie wr por. z sezonem  1927 r.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
R Y N K I K R A JO W E .

W y n ik i  s p r z e d a ż y  d r e w n a  u ż y tk o w e g o  i  o p a ło w e g o  
w  n a d le ś n i c tw a c h  p a ń s tw o w y c h .

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  B a r t .  W ie lk i  D. L . P .  T o r u ń .
S u b m is ja  w d n iu  29. s ty c zn ia  1929 r.

S o sn a  I - I V  kl. 5786.66 m 3 za m 3 55.98 zł

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  B o le w ic e  D . L . P .  P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  30. s ty c zn ia  1929 r.

Dąb sżczap y  u ży tkow e za  m p. 31.87 zł
w ałki „ -  no 7 3  ”
szczap y  opałow e » »

„ w ałki ,, »> 17.00 „
B rz o s t I V - V  kl. za  m3 63.62 „
G rab  IV kl. .. 73.33 „

ff szczap y  o p a ło w e  za m p. 2 0 .o / ,,
B rzo za  „ „ >- 1*-®° "
O lch a  III kl. za m 3 37.14 „

szczap y  o p ałow e za m p. 16.88 „
O sik a  IV kl. za m3 31.25 „

szczap v  opalow e za  m p. 13.75 „
Ś w ierk  I kl. za m3 43.36 „

III „ » 53.55 „
,, szczap y  opałow a za  m p. 15.00 ,,

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  B a r t .  W ie lk i  D. L . P .  T o r u ń .
S u b m is ja  w d n iu  31. s ty c zn ia  1929 r.

S o sn a  I—IV kl. 2906.64 m3 za m 3 55.32 zl

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  M o c h y  D . L . P . P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  7. lu te g o  1929 r.

O lsza  s rc z a p y  o p a ło w e  za  m p. 15.00 zł
S o sn a  t  I kl. za m 3 56.22 „

111 47.39 „
;; iv  ”  4o io  „

szczap y  u ży tk o w e  za  m p. 2 0 .0 0  ,,
,, o p a low e i, 14.15 „

,, wałki ,, u 11.00 „

N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  K ą ty  D . L . P . P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  7. i 8 , lu te g o  1929 r.

Dąb II— V kl. za  m 3 74.64 zł
B uk II kl. i. 6 5 -0 2  »

„ szczap y  o p a ło w e  za m p. 15.00 „
,, w ałki „ ii 13.00 ,,

B rzoza  szczap y  „ u 15.00 „
,, w ałki ,, u 1 2 .0 0  ,,

O lch a  szczap y  „ n 15.00 ••
„ wałki ,, n 12.00 ,,

S o sn a  I— IV kl. za m 3 60.83 „

N otow ania oficjalnej G iełdy Zbożowej w  Poznaniu:
Cena za 100 kg netto franco stacja załad., ła ­

dunki całowagonowe, dostawa natychm iastow a:
Dnia 15. 2. 1929 r., na ż y t o :  33,20—33,25 zł.

Wszystkie najpoważniejsze firmy 
i związki drzewne, tak w kraju, 

jak i zagranicą c z y t a j ą

RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić 

swe s t o s u n k i  handlowe,

o g ł a s z a j  się
w Rynku Drzewnym i Budowl.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Litwa.  Na osta tn ich  submis jach  sprzedano  l i tewskim 

ku pcom drzewnym drzewa na pniu na łączną  su mę 1,6 
milj. litów. Pe w na  zaś  firma belgijska zakupi ła dębiny 
na ok 1 milj. lit. Na wspomnianych  subm.  s trona  sp rze­
da jąca  osiągnę ła  od 50 do 55 proc.  wyższe ceny od  cen 
wywoławczych.  Firma belgijska m a  zamiar  uruchomić  
na Litwie fabrykę obróbki  drewna,  zakupionego na miejscu.  
Budowa tej fabryki ma  się rozpocząć  na wiosnę.

E s to n ja .  Wskutek  ogranicz,  zapot rzebowania  ze 
strony angielskich impor terów,  zn aczn e  part je  drzewa,  
które latem miały być za łado wa ne  na okręty,  zostały nie- 
sprzedane .  S łaba  konjunktura na es tońsk im rynku d rz ew ­
nym, wyraża się w spadk u cen  na mat.  ta rte.  Notują 
obniżenie cen  do 10 sh. na st. W przeciwieństwie do 
tego,  ceny w lasach pańs tw,  uległy da lszemu wzmocnien iu .  
Ten  s tan rzeczy przyczynia się do rozwoju pesymis tycz­
nych przewidywań co  do ekspor tu drzewnego w roku bież. 
Z n a c z n e  zaniepokojen ie  wywołuje wciąż wzrasta jąca  kon­
kurenc ja  rosyjska.

Ros ja .  Sytuac ja  w zak ład ach  obróbki  drewna,  w któ­
rej za in te resowane  są również  rosyjskie organizac je  bu­
dowlane,  p rzemysł  górniczy i jak też przemysł  zapa łczany ,  
uległa ponown emu pogorszeniu.  Ze S mol eńska  docho dzą  
półurzędowe  wiadomośc i ,  jakoby robotnicy drzewni porzu­
cili pracę,  ponieważ  spodziewana  dos tawa ch leba  zas ta ła  
wst rzymana .  Całe  wsie przestały pracować wskutek  braku 
chleba.  Program produkcj i  d rzewnej  w okręgu sm oleńkim 
zos ta ł  wypełniony za ledwie  w 16,8 proc.

S zw a jca r ja .  Rynek drzewny pozos ta je  pod  znakiem 
mocnej  konjunktury.  Ceny na n iek tóre sor tymenty uległy 
zwyżce.  Przywóz w ciągu 3 kwartałów 1927 r. wynosił  
(wszystkie gat. d rewna  i w wszystkich k lasach  obróbki) 
4.547 060 pdw. ctn. war tości  46 331.000 fr. szw., n a to ­
miast  za ten  że czas r. ub. impor t  wzrósł  na ( ł ączn ie )  
5.545,000 pdw. ctn. wartośc i  55.586.000 fr. szw. J e d n o ­
cześn ie  ekspor t  d rzewny obniżył  się, co m oże  s łużyć  ja­
skrawym do wod em  wzrostu konsumcji  d rewna  w Szwaj-  
carj i  w r. ub.

Norw eg ja .  W ubieg łym roku gosp. s pr zeda ż  pro­
dukcji  przem. dr zewnego dokonywała  się w szczególn ie  
c iężkich warunkach.  Zwłaszcza  n iekorzys tna sytuac ja  
panowała na rynku mat.  heb lowanych ,  których sprzedaż  
przeds tawia  znaczny  odse t ek  ogólnej  spr zedaży  produkcj i  
d rzewnej  Norwegji .  Zaznaczyć  należy,  iż i n t e r e s o m  eks­
portowym norweskiego przemysłu  heblarsk iego,  poważnie  
szkodzi  nader  silna konkurenc ja Szwecji  i Finlandj i .
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Notowania dewiz z dnia 16. lutego 1929 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T -icznej.

D ew iza
5  c o. o 
o  je  ~  m<n >.

W arszaw a 
P o zn ań  
G dańsk  
B erlin  . .
B elg ja . . 
B u k a re sz t 
B u d a p esz t 
H o lan d ja  . 
K openhaga  
L ondyn 
Nowy York 
P ary ż  . .
P ra g a  . .
Rzym . . 
S zw ajca rja  
S z to k h o lm  
\k ied e ń

P a ry te t  
w zi

N o tow an ia
z a

w W ar­
szaw ie

8
8
6
67:
4 
6 
7
47,
5
57,
5
37.
5
6
37,
4*4
6 7 ,

173,52 
212,34 
123 94 
172,— 
155,90 
358,31
238.88 

43,38
8,9141 
172,— 
180,62 
172,— 
172,—
238.88 
125,43

100 zł 
100 zl 

100 Gd. gid.
100 R. M.
100 belg. 

100 1.
100 pengo  

100 gid . hol.
100 k. d 

1 fu n t sz te r l.
1 d o lar 

100 fr. fran c .
100 k. cz. 

1001. 
lO O fr.szw ajc 
100 k. szw. 
100 szyling .

43.28
8.90

34.83

46.66
171.53

| G d a ń sk u B e rlin ie L o ndyn ie Nowym
Jo rk u

P a ry żu P ra d z e Z u rychu W iedniu

57.90 47.375 43.30 11 25 — 379.375 58.30 79.85

81.615 _ _ — — — —
20.56 23.72 — — 123.37 168.68

58.485 34.933 13.89 — — 72.25 93.73
812.— 0.60 — — 3.11 4.24

73.39 27.845 — — — — 123.95
168.59 12.11,93 40.04 — — 208.25 284.70
112.29 18.198 26.67 — — 138.70 189.00

25.02 20.434 _ 4.85 — — 2 5 .2 4 - 34.50
4.21.05 4.85.26 — — — 5.19.97 710.65
16.445 124.27 3.90 — — 20.30 27.74

12.47 164.06 2.96 ■— — 15.38 21.01
22.025 92.78 5.23 — — 27.19 37.195

_ 80.954 25.236 19.23 — — — 136.70
112.48 18.160 26.73 — - - 139.— 190.—

I I  59.15 34.55 | 14.06 I  73.02

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY OREtHHA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o g ła sz a ją c y c h  sw a sprssd afia  w R ynku D rzew n y m .

S. - S u b m is ja  
L. =  L icy tacja  
W. =  Z w olnej r ę k i

Termin

dn ia

19. II. 2P.

20. II. 29.

21. I '. 29.

28. II 29.

M iejscow ość  
(lokal sp rz ed a ż y )

w. — W oje ­
w ó d z tw o

d. =  D yrekc ja  
L asów  P a ń s tw .

Rodzaj
drewna

k la sa

Dłużyce

sz tu k  | m 3

Kopalniaki 
i in n e  

uży tkow e

m 3 m p.

o  V
e  i

B liższe
szczeg .

N
U
Cl

S 'S  
D  o CC

og ło ­
sze ­
nie

Ń-d
U w a g i

mp. Nr . X

1100 P. N. C ie rp iszew o  
(k a n c e la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-IV 5073 2131,— 977,27 16 S

1200 P . N. R uda
4712,12 18(k a n ce la rja ) d. - to ru ń sk o so sn a I-1V 4165 5

112? P . N. G o łąbk i
dąb

so sn a
I-V
I-1V

165
6784

199,77
9202,34

(k a n ce la rja ) d. - pozn.
18 S

1100 P. N. S o lec
1357,63 16(k ar.ce larja ) d.- by d g o sk a so sn a 1-1V 5631 3603,54 5

1100 P . N .  G óra
834,72

17,36
(k a n c e la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a

buk
1-IV
I-III

825
22 18 S

14?? W ydz. Pow iatow y M ogilno 18 • 236 L(w K w leciszew ie w. - pozn.
w lo k a lu  p. Z ło to w icza)

1700 W ydz. Pow ia tow y  M ogilno 118 236 L
(w T rz e m e sz n ie w. - pozn.
u p. B rz u sto w sk ie g o )

w tem  T 193,91 m3

w tem  "i* d ę b u  50,54 m3 
so sn y  3279,23 m3

n a  68 lip, 14 jes io n ó w , 
4 brzozy n i  pn iu

na 22 to p o le  na  p n iu

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  za d z ia ł R ynku B u d o w lan eg o  inż. M arjan  A n d rze jew sk i, za dz ia ł R ynku  D rzew nego  W. S y ro k o m la  Syrok  ,
za d z ia ł og ło szeń  i a d m in is tra c ję  w ydaw nictw a S t. S c h lag e .

D nia 12. lu te g o  rb . z m a rł śp .

Antoni Kaczmarek
le ś n ic z y  p a ń s tw o w y  n a d le ś n ic tw a  W a n d a .

W zm arły m  tra c i  le śn ic tw o  p o lsk ie  w zorow ego le ­
śn ik a , a Z w iązek  go rliw ego  członka.

C z eść  jeg o  p am ięc i.

Oddział Poznański
Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  L e ś n ik ó w  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

Koszyki ta  iastizedie  
Zatrzaski na lisy 3 
Zatizaski na króliki

p o l e c a

A d m i n i s t r .  R y n k u  D r z e w n e g o
Składnica Narzędzi laśnycn 
P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20. 

T e le fo n  1820.

rYYYTTYTTTTTTTYYTYYTYTYWTYTTTT*
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ft’amy zapotrzebow anie
na kilkanaście wago­
nów 23 i 30 mm

sosnowych desek 
wierzchołkowych

— oraz23m m —

desek hub las tych
(Schwamm) 240

i rrosim y o oferty 
z podaniem ceny za 
1 m3 franco wagon

— Poznań —

P o h .  Spółką Drzewna 1 . 1.
Poznań, Św . Marcin 52/53.

Podleśniczy
lat 29, posiadający 10 lat praktyki, 
fachowe wykształcenie, obecnie  
w państw, służbie, przyjmie od 
1. 4. br prywatną pos dę. Miej­
scowość obojętna. Może być 
także i sekre ta rzem  leśnym. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
R. D. i Budowl. pod nr. 339

Tartak Pai. w Raszkowie
pow, Odolanów

ma do oddania 2 wag.

suchej stolarki so sn o w ej
1 i II kl. grubość od 26 do 
52 mm, szer. od 40—60 cm 
oraz w i ę k s z ą  i l o ś ć  
s u c h e g o  d r z e w a  
liśc ia s teg o  jak topolowe, 
lipoue, brzóz., i mniejsze 
ilości j a w o r u .  Reflektaci 
zechcą łask podaćoferty  do

T A R T A K  P A R O W Y  R A S Z K Ó W
216 pow. Odolanów.

Mamy do oddania

Nasienie iii
(abies pectinata)

świeżego zbioru 45% próby 
przekrojowej polecamy, do­
póki zapas starczy, po 10 zł 
z i  1 kg. loco nasza składnica.

Opakowanie 
obliczamy po cenie 

kosztu.
S k ła d n ic a  N as io n  L eśny ch

P rienU d u  L c ś n i u c p  
i Ryska  Drzewnego

POZNAŃ. W. Garbary 20.

4
•4
•4
i
■4
•4
■4a
•c
4
■4
■4
4
■4
4

Poszukuje sie
cichego spólnika

►
►

z kapi ta łem 8 0 .0 0 0  OO 1 0 0 .0 0 0  *ł w celu ob jęc ia  ► 
2 działów zaprowadzonej  firmy z branży ta r taczniczo- leśne j .

Tylko poważni  reflektanci  z ech cą  zgłosić się pod  Nr. 1101 do ► 
Administracj i  Rynku Drzewnego i Budowlanego.  ^

kawy ilaiki mnowei
w grubościach 52 - 4 0 -30-26-20

ł łu r to w n y  h a n d e l  d r z e w a  52
M. Kupczyk.  Kępno
Al. Marcinkowskiego Telefon 107

o s z c z ę d z a j ą  c z a s ,  d r z e w o  i p i e n i ą d z e  
Żądajc ie  na jlepszych pił wyrobu F r i e d e n s h u t t e  

z z n a k ie m

KATOWICE
G w a r a n c j a  za k a t d a  s z t u k ę

N a t y c h m i a s t o w a  w y s y ł k a  z e  s k ł a d u  p i ł  t a r t a c z n y c h ,
tarczowych i poprzecznych. 173

S k ład  fa b ry czn y  i r e p r e z e n ta c j a  n a  Woj. P o zn .  i Pom.

Sieredski & Szulc f . z o . p.
POznań, ul. Sw. Marcina 43, tel 34-50 i 34-80

a s r a

Tartaki- PAŁUCKI Heni.
„ - - TUCHOLA - - -

ma  na sk ładz ie  materiały stolarskie I bu­
dowlane. przyjmuje zamówienia  na rbSne |3Ól— 
fabrykaty oraz przeciera na cudzy rachune k  
surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki degedne. - - Ceny konkurencyjne.

W yszed ł z druku praktyczny i dogodny  w użytku

kalendiH leśny na rok 1 9 2 9
pod tytułem

11

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

DARZ BOR”
nakł. „Przeglądu Leśniczego ‘ i„Rynku Drzewnego"T. z o.p.

Kalendarz fen formatu  kieszonkowego, oprócz ogólno 
kalendarzowej części, zaw iera  wszelkie dla leśnika i my­
śliwego niezbędne wskazówki, różne informacje, tabele ,  
obliczenia, formułki i t. d. oraz notatnik.

C e n a  w p łó c ie n n e j  t rw a łe j  op raw ie  w ynosi 4,39 ił 
o p ró cz  kosz tów  p rzesy łk i.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia.

Adm. Przeglądu L eśn iczego  i Rynku D rzew nego
Teł 1820. Poznań. W. Garbary 20. Tel. 1820.

DESKI i BLOCH V
so sn o w e  odziomkowe i 
czubkowe niesówScowe 

dębowe, grabowe, 
bukowe, jesionowe, 
klonowe, brzostowe,

12 brzozowe, olchowe, 
desk i podłogow e, 
kantówki, łaty, 
szalówki, deski obrzy­

nane  oraz wszelkie inne 
materjały drzewne 

poleca po cenach
bezkonkurencyjnych

kOoigoMiiSka
Skład drzewa 
P o z n a  ft

u l i c a  M o s t o w a  nr .  17a

C. A L B R E C H T
BYBGOS8CI

Kordeckiego 28. Tel. 347.
H andel drzewny  

kupuje 1 sprzedaje

w szelkie gai. iiz cw a  s in ik .
załatwia wszelkie t ranzakcje  
w zakres handlu  drzew em oraz 

lasami wchodzące. 40

Dostarczamy
w falunkath wagoDow.

materjały budowlane sto­
larskie i kołodziejskie we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski i bale sosnowe 
„ „ dębowe

„ bukowe 
„ „ jesionowe
„ „ brzozowe
„ „ klonowe
„ „ grabowe itd.

Mamy też wyżej wymie­
nione materjały s u c h e  
stale na składzie. Przyj­
mujemy również zam ó­
wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I A  D R Z E W N A "  T . i o . p .

P o z n a ń
ul. S trzelecka 15 

Telefon 2014

I

Czcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 80.


